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K.URYER.
w Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O s i a t n i a  data gazet sankt-petersburskich  j 
dnia 10 grudnia.

Ministeryum spraw zagranicznych wymieni
ło dekleracye wzajemne, względem zniesienia opła
t y  od wyprowadzaney własności , pomiędzy wzglę- 
dnemi państwami,  z Baranem Freyberg  sprawują
cym interesa N. K. J. Bawarskiego pod dniem 20 
października (1 listopada); z Panem Fleischmann,  
sprawującym interessa N. K. J. Wir temberskiego 
pod dniem 5 i października (12 listopada);  i tegoż 
dnia z kawalerem de Fontenay,  sprawującym inte
ressa N. K J. Chrześcijańskiego. Podobneź dekla
r a c j e  zostały zamieniane,  dnia 00 czerwca (12 li- 
pca) , między Rzeczywis tym Radcą Stanu Chani-  
kow ym 7 minist rem pełnomocnym przy J. K. W ,  
W ielkim Xiążęciu Mekiemburśko-Szweryóskim,  a 
Baronem B randcnstem  minis trem prezydująoym 
J. K. W .  Na mocy tych  deklaracyy,  zapewnia
jących we wszelkim względzie zupełną wkajemocść 
dla poddanych Rossyi, prawo potrącania na rzecz 
skarbu Cesarskiego od wyprowadzania i przesy
łania z Państwa spadków 1 inney własności pod
danych cudzoziemskich,  zo tała zniesiona na rzecz 
poddanych Bawarskich,  Wir tembersk ich ,  F ran c u s 
kich i Mekk mborske-Szweryńskioh,  i zniesienie to 
będzie rnialo swoię moc zupełną 1 ca łkowitą , nie 
tylko we wszystkich  na przyszłość zdarzeniach,  
aje nawet  i w tych  wszystkich,  przed dniem pod
pisania, w których te opłaty nie zostały rzeczy wiście 
1 zupełnie uskutecznione.

Dnia 6 t. m. zrana rzeka  Newa  s t anę ła ,  i 
Urządzone ;uź zostały kładki do przechodzenia po 
lodzie. Od roku i8ot  żegluga na N ew ie  nie t rw a -  
łkvnigdy tak  długo, 'a była ty lko w części przer 
wana dnia 5 t. ni .fC. !■)•

Donieśliśmy już dawniey o zeyściu z tego świa
ta Jenerała Kawaleryi  Jenerała Adiutanta Uwa-  
rcwa;  teraz gazety petersburskie donoszą o jego 
pogrzebie:  „Ciało  jego,  dnia 23 z. m . , o godzi
nie 6 wieczorem,  rrz-ni - sie.no do cerkwi  pólku 
kawalr rgardow śś. Zacharyasza  i Elżbiety.  Na tem 
wyniesieniu raczył  się znaydować C e s a r z  J e g o 
m o ś ć , W ie lc y  Xiąźęta,  Miko lay  i M ichał,  Króle- 
^ ’ic Następca t ronu  Niderlandzkiego,Następca W i e l 
bi Xin -ę Sasko- Weymarsk i ,  wielu obecnych tu  Je- 
ne r a} ó - - i w irl kie zgromadzenie różnych znakomi
tych osób, T ru n ę  wynieśli z poko|otv i aż do cer
kwi  przeprowadzal i  oficerowie pólku kawalergar- 
dó«.  W  fi c zwar tek  d. 27 listopada odprawił  się 
się pogrzeb ze zwyczaynemi honorami,  dla wyso
kiego stopnia zmarłego. N a y j a s n i e v s z y  C e s a r z  
•>ę g o m o ś ć  , oraz I ch  Cesarskie i Ich  Królewskie 
VVysokosci, byli obecni os tatecznym śpiewom ko
ścielnym i raczyl i odprowadzać zwłoki do kościo
ła ś. A le x a n d ra -Newskiego. Półk kawalergardow,  
którego zmarły był szefem, dwa bataliony gwar-  
dyi pólku pre braźeńskiego i a r t y l l e r y i , należały 
do tey  żałobney parady! Znaczne oddziały innych 
P°tKow gwardyi ,  znaydujących się w stolicy, uszy
kowane stały po obu s t ronach ulic , od pomienio- 
Mey ce rk w i ,  aż do ce rk w i  ś. Alexandra.  Liczny 
korpus oficerów szedł * za t runą .  Ciało spuszczo
no do ziemi wśród wyst rza łó  w działowych i rę-
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; ncy broni: Smutek  dawał  się postrzegać na tw a 
rzach wszystkich  obecnych tem u obchodowi. W s z y 
scy jednogłośnie błogosławili pamięci zmarłego,  a 
łzy rzewne miłości i wdzięczności skropi ły jego 
mcgiłę. (R.  /.).  ______ ____

D alszy  ciąg o f ia r , p rzys ła n ych  od dn ia  26 
Jisłopada do dnia  2 g r u d n ia , na rzecz m ieszkań
ców St. Petersburga, zniszczonych p r z e z  powodź,

Radca dworu Siemieniuta  6o rubli.  Arcy-b i -  
skup moskiewski Filare t  3,ooo rub l i .— Osoba nie
wiadoma z Moskwy, dla rozdania najnieszczęśl iw
szym, pozbawionym przykrycia  i pożywienia 3,ooo 
ru bl i .— Przy liście gubernatora  cywilnego ko- 
s t remsk iego, Baumgartena,  od znaydujących się 
w mieście gubernialnem Kostromie, dla naboru r e 
krutów,  marszałków gubernialnego i powiatowych
2,000 rubl i  P rzy  liście pełnomocnika gubernii
kurlandzkiey,  Hrabiego M edema,  i re prezentantów
stanu ślacheckiego 10,000 rubl i  Od Komite tu ,
ustanowionego w  Moskwie za N s y  w y i s z e m  
zezwoleniem, dla p rz y jm o w a n ia  i wysydania pienię
dzy, ofiarowanych na wspomożenie zniszczonych,  
przea powedź St. Petersburga 100,000 rubli; z do
daniem iż dalsze ofiary , w miarę przybywania^ 
będą w następnym czasie odsyłane.— Od Jenera ł -  
Adjutanta Hrabiego W  aro ncowa i jego małżonki 
8 ooo Od dyrekoyi  tea t rslney,  z wydanego spe
ktaklu na rzecz zniszczonych powodzią J,8o4 ruble.  
Mieszczanin, W a sil jew , 12 pa r  bótow.—  Mieszka
jący w Sciey admira licyyney części, mays t rowie  
cechu pokry wackiego : Sadków , Bulszakow  , Ko- 
rtkow , S o r o k m , Kubania  i  Horochow , każdy 
po jednym żelaznym piecu, do osuszania niższych 
piąter  i podwalin.  (A. I ) .

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O dozwoleniu l a y n e y  R a d c zy n e y  Łańskiey,  

i  je y  kr edytor om, wybrać opiekunów‘ dla wyświe
cenia stanu majątku .

Wedle  Ukazu J e g o  C e s A r s k i e y  Mhści,  R z ą 
dzący Senat,  wysłuchawszy przełożenie P. Jenera-  ' 
ła piechoty, Minist ra Sprawiedliwości  i kawalera  
Kięcia D y m i t r a  Iwanowicza Łobanowa-Rostowskie- 
go, w następującem brzmieniu : K omite t  PP.  Mi
nistrów, po wysłuchaniu  podaney do niego za N a y-  
w y ż s z y m  rozkazem,  przez P. Jenerała ar ty l l e
ry i  Hrabi  Arakczejewa, naypoddanieyizey prośby- 
Tayne y  Radczyney Elżbiety Łańskiey ,  z domu W ił-  
łam ow ey , o us tanowienie wrzeczy jey długów o- 
sóbney Kommisśyi,  z naznaczeniem do niey za o- 
piekuna Radcę Taynego Senatora Bołharskiego,  
przesiał tę  prośbę temuż P. Minist rowi  Spraw ie
dliwości, z i e m ,  iżby przedstawi ł  Ko mite to wi  sw o
je zdanie. W  skutek czego, po równawszy  pomie- 
nioną prośbę, wniósł  tenże P. Minister  do Komi
te tu  PP. Minist rów zapiskę, z takiem zdaniem, 
ze dia rozpat rzenia wszelkiego rodzaju spraw,  u- 
stanowione są mieysca sądowe, za tem wyłączenie 
z nich sprawy,  o długach P. Łańskiey ,  i zostawie
nie tey  sprawy rozbiorowi  upraszaney przez n ią  
Kommissyi,  na mocy pr aw  dozwoloną bydź^nie może, 
te.-n b a r d z i e y , że ch o c L i  dla n iektórych spraw 
są podobpe K o m m is sy e ,  lecz te ustanowione ze 
szczególnych względów,  które w obecney sprawie 
nie zna jd u ją  się. A że Pani  Ł a ń sk iey  okazały się



znaczne d ł u g i , na  opłacenie k tórych mało widać 
pewności,  i f a n i  Ł a ń s k i  s tara  s ię ,  nie o własny 
korzyść,  ale o dobro wdów i sierot,  k tóre ostatni  
swóy fundusz jey powierzyły;  więc jeżeli sprawie 
t e y  dać bieg zwyczayny,  to jest: jeżeli przypuścić,  
iżby majątek  Ł a ń sk iey  opisany i oceniony był po
dług l iczby dusz i ilości ziemi, a nie wewnętrzr ięy 
jego wartości ,  w  takiem zdarzeniu główna wartość 
tego majątku,  opuszczona zmwagi w czasie jegę opi
sania i ocenienia,  nie będzie wiadoma i vr czasie sa- 
m e y  przedaży,  przez co niezawodnie ścieśnione będą
środki  do opłacenia długów, a bardziey takich kre-
dy to rów,  k tórzy po wierzyli Ł a ń sk iey  kapi tały swo
je bez ewikcyi;  obok tego zas tawnicy,  y3ajiorogep- 
j&amejiH) mając sposobność,  w czasie licytacyi, 
t r z y m a n e  przez n ich części z a t r zym ać  p rz y  so
bie,  o t rzymają  daleko w i ę c e y , aniżebby im nale
żało na  zupełne  zaspokojenie. Podług tycu  okoli
c z n o ś c i , P. Minister  Sprawiedliwości  mniemał :  
sp r a w ę  o długach P. Ł a ń sk iey  zostawić do odbj-  
cia się w mieyrscach sądowych,  k tóre  obowiązane 
będą rozpat rzyć  praw no ić  i wartość ich i nazna
cz yć  p ra w n y  środek do zaspokojenia; a tym cza
sem t e ra z i e  polecić równie P. Ł a ń sk iey , jako i 
jey kredytorom,  wybrać  po dwóch deputatów,  al 
bo opiekunów,  k tórym,  pod przewodnic twem Rad
c y  Taynego Senatora B olharsk iego , oddać w za
wiadywanie  cały jey majątek,  z obowiązkiem,  iż
b y  oni s tan jego zupełnie wyświecili ,  to jest: z cze
go składa się, iakie w nim znaydują  się gospodar
skie zakłady,  jakie są mieyscowe sposoby dó zby
w a n ia  jego płodow i wyrobow,  jakie są dochody 
js każdego ar tykułu ,  jakie mogą bydź źrodia do po- 
większenia  t y ch  dochodow i t. d. Słowem wszel- 
k iem i  sposobami wynaleść środki do powiększenia 
massy majątku , dla dostatecznego, ile ty lko mo
żna,  zaspokojenia kredytorów;  zbierane zaś docho
dy,  po odtrąceniu  na  nieodbite w  ekonomiczney 
adminis t racyi  w y d a t k i , odsyłać ty m  czasem do 
Ban ku  Pożyczkowego dla powiększenia przez pro
centa .  K iedy zaś nas tąpi  w mieyscach sądowych 
ostateczne o długach Pani  Łańskiey postanowienie, 
w t e d y  zakommunikować je ty m  opiekunom,  któ
r z y  mają  wtenczas  zająć się opłatą nalezney każ
dem u  ilości, i na t en  przedmiot ,  all>o przedać ma
ją t ek  za wolną  cenę,  albo zostawić którernukol- 
w i e k  z k redy torów,  jeśliby się k tóry zgodziły w ziać 
go sobie za swóy dług , z obowiązkiem zaspokoje
n i a  proporcyonalnie i dalszych kredytorów,  przy 
tern nie przeszkadzać opiekunom zawierać z k re dy- 
to ram i  t ranzaktow,  jakie oni, za wzajemną zgodą, 
uznają  dla ogólnego dobra osób, należących do tey 
s p ra w y ,  za potrzebne.  Komite t ,  znaydując zdanie 
P .  Min is t ra  Sprawiedliwości gruntownern i spra- 
wiedl iwem,  przez  protokuł  dnia 10 czerwca terazn.  
roku  postanowił:  je u twierdzić,  wyjednawszy dla 
doprowadzenia  tego zdania do skutku,  N a y  w y  ż- 
S z e  zezwolenie. Na posiedzeniu d. 2 sep tembraob
jawiono Komitetowi ,  że na ten  ar tykuł  nastała w ła
snoręczna C e s a r z a  J e g o m o ś c i  rezolucya:  „ W y p e ł 
n ić .11 O  t y m  N a\y w y ż s z y m  rozkazie tenże P . 
M in i s t e r  Sprawiedl iwości  uczyni ł  przełożenie Rzą
d zącem u  Senatowi  dla należytego wypełnienia.  
R o z k a z a l i :  Wz ględem wypełnienia tego N a y- 
w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  rozkazu, za
lecić przez Ukazy P. Senatorowi  B olhar  skiemu  i 
Pani  Ł a ń s k ie y , a dla wiadomości o tern dać wie
dzieć przez Ukazy wszystkim PP  Minist rom,  W o 
jennym Jenerał  Gubernatorom,  W ojennym  Guuer- 
nato rom ,  zarządzającym sprawami cywilnemi , jc -  
ne ra ł -G ubem a to rom ,  Naczelnikom miast,  miejscom 
urz ędowy m, Rządom Gubernia lnym,  a do Nayświęt -  
Sifgo Rządzącego Synodu i do Depar tam en tów  
moskiewskich Rządzącego Senatu,  przesłać uw ia 
domienia.  Dnia  3o sep tem bra  1824 roku (Z ig o
D ep a r ta m en tu ). ________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  22 Listopada.

'{Przez  Londyn).
(z K o r r e s p o n d e n ta  H a rn h u rsk ie g o ) .

Uk łady  między dworami  1'rancuzkim i hi 
pańskim,  za pośrednic twem Papieża,  można uw

żać za ukończone.  Ostatn i  wpływem swoim skło
nił Kró la  hiszpańskiego) do spełnienia życzeń F r a n -  
cyi, i do ułożenia mney adminis tracyi  kraju.  Ma 
zatym pozostać w M adrycie  5 francuzkich regi
mentów,  i liczba wychodzących woysk z Hiszpanii  
w ogólności ma bydź niewielka .F rancya  za trzymuje  
tw ie rd ze  i nadto  o t rzym a pewną summę hisz
pańskich papierów albo inskrypcyy do nowey wiel- 
kiey xięgi, jakoby wypła tę  zaciągnionych przez H i 
szpanią dlugow, i kosziów woyska okupacyynego 
na rok następujący.  Słychać o zmianie minis t rów,  
k tóra  atoli nie spotka ani P. Z e a  B erm u d ez  , ani  
minis t ra  m ary n a rk i  Salazara.  Pomiędzy k andy
datami  do mieysc mających zawakować w mini-  
s teryum , wymieniają San F ernando , margrabiego 
las Am irił las  i PP- Arjona  i A m enara .

M a d r y t  d. 22 listopada, (z teyze gazety.)
(Przez Paryż).

Utrzymują ,  że rada  szczcgólniey kas tyl ivska 
opiera się podróży Infanta Don Francisco de P a u -  , 
la. Jednakże biega niedorzeczńa pogłoska, że t a  
podróż nastąpi ,  1 Infant  pojedzie do A m eryk i .

Tu tey szy  biskup sufragan, k tó ry  za rządu kon- 
s ly tucyynego został mianowany,  umarł  nakoniec, 
z powodu ciągłych przykrości ,  k tóre  mu czyniono, i 
chcąc go skłonić do zrzeczenia się biskupstwa.  Pan 
Z>ea miewa częste konfereneye z minist rem rossyy- 
skim i sprawującym interessa f rancuzkie przy 
dworze  tu t e j s zy m .

Nieustająca kommi3sya postępuje ciągle W 
swych śledzeniach 1 karach.

Między uwięzionymi w K orunnie  znaydują  
się były minis ter  Moscoso i Xiążę Anglona.

W  Grenadzie  włożono kaydany na  syna m argr a
biego Bcnewentu,  za to, że sprawował urząd w tu -  
teyszey inunicypalności kons tyt ucyj ny .

— D nia  5o. — (z teyże  gazety) .
Zdrow ie  Króla Jmci,  bawiącego dotąd w F -  

skuryalu ,  było w większern n iebezpieczeństwie , a 
niżeli  mniemano.  W  dniach 20 i 21 b. rn. roze
szła się tu  pogłoska , iż Monarcha przyjął  Sakra
men t  olejem ś. namaszczenia;  lecz późnieysze biul- 
le tyny są coraz bardziey zaspokajające.

Gazeta t u t e j s z a  ogłasza pomyślne wiadomo-
sci o  p o w o d z e n i u  r o j a i i s t ó w  w  P e r u .

W  Korunnie  (pisze paryzki  dziennik Gwia - 
zda) .wsadzono Xiązęcia Anglona  i drugiego jeszcze 
granda hiszpańskiego do podziemnego więzienia ist- 
A n to n , k tóre jest przeznaczone dla naywiększych 
zbrodniarzy,  i k tóre podczas wezbrania morza  w o 
da nieco zdew a .

Xiążę Saski M a x ym il ia n  przybył  d. 27 b m .  
do W itto ry i .  W y m ó w i ł  się od uroczystego śieb^e 
przyyniowania;  zapalono jednak kilka sztuk fajerr 
werku,  i Xiążęcia zadziwiła wesołość ludu.  K a 
pelan ochotników królewskich miał do Xiążęcia 
mowę w języku łacińskim, zapewniając,  iż wszy
scy są gotowi umrzeć  za Króla  samowładnego i 
wiarę.  Na wyrjeździe, p ierwszy urzędnik  municy- 
palności miał także  mowę  do Xiążęcis ,  i w niey 
oświadczył: . ,,Niepłonną cieszymy się nadzie ją,  iź 
przybycie W .  X. Mości przyłożyło się do spełnie
nia życzeń tego -mias ta, aby Monarcha nasz spo
k o jn ie  posiadał t ron tnk, jak go po przodkach s w o 
ich odziedziczył,  bez Izb, bez konstytucyi ,  bez ża
dnego ścieśnienia naywyźszey jego w ładzy i p r a w . w 
Przeciwnie  liberaliści podali Xiążęciu adressa, pro
sząc o wstawienie  się do Króla Jmci ,  aby u tw o 
rzy ł  rząd reprezentaoy\  ny.

B r y g  w oje nn y  Hyacinthe  i gal iota A n d a lu zya  
po pł yn ę ł y  na śródz iemn e  morz  •: odebrał  b o w i e m  
rząd  wi a d o mo ść ,  iż k on S ty tu c y o ni śc i  chcą prze d
s ię w z ią ć  z T a n g eru  wyt>ravtę pr ze c i w  H.szpani i .

Były In tendent  policyi W Barcellonie  został 
u w ięz io n y ,  za t o ,  iż w dziennikach f r an cu zk ic h  
umieścił  podpjsany przez siebie a r ty k u ł  przeciw
ko naczelnemu Int endentowi  policyi kra jowcy B u -  
f i n o  G o n z a l e s . __________

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. a4 listopada.

(z Korrespondenta Hamburskiego). J
Przyrzeozoną uroczyście narodowi  przez Kró-



Jmoi konsty tucyą  juz ukończono i w grudniu z 
pewnością będzie ogłoszona. W szakże  treść jev, 
Nieznajoma jest publiczności.

’T u te j s z a  gazeta z dnia 10 ostrzega rząd  bre- 
*yHyski, ażeby do m arynark i n ieprzyym ow ał nie
wolników, i nieoówierzał im broni: inaczey powi
nien spodziewać się kiedykolwiek zapłaty za sw ą 
Polityczną ślepotę.

P  r  a  v c r  A.
(z Gaz. Oster. Beob.)

Podług progranaatu, niepodpisatiego wpraw dzie 
Przez żadnego m inis tra  , ale przez V ice-łlrabiego 

la Rochefou,cault, Król, w celu podniesienia l i
tera tury  i m u z y k i , albo raczey  kompozycyi ooer 

tea tru  irancuzkiego, dnia 12 października i824 
Wyznaczył roczny konkurs do ułożenia te x tu  i mu- 
*yki dwóch dzieł. Pierwsza nagroda 4 ,too  fran
ków, wyznaczona jest za naylepsze poema liryczne 

5 lub 5 ciu ak tach  z historyi narodowcy lułi z 
Nbraney rzeczy  narodowcy. D ruga nagroda. 2 000 

1 za naylepszy wiersz k o n d o m y  lób sielankę w 
jednym akcie. Rząd z ukontentow aniem  przyymie, 
biedy poeta opiewać będzie, wielkie czyny i cjnoty 
kró lów  i s ław nych ludzi F rancy i.  Ten , k tórem u 
Pierwszeństwo zostanie przyznanej głównego do
pełnić powinien w arunku uszanowanie dla religiy, 
*ksad monarchii i moralności. Również nagrody 
°traym ają i kompozytorowie muzyczni.

Po nowem obliczeniu korzyści Pana Ouvrar-  
«a dostarczania woysku, które te raz  ma bydź do- 
kłacjnieysze od pierwszych: misł on o trzym ać od 
rządu io o ,524 5oo fr. a tylko 44,434,3y5 fr, wydał;
* za tym  5-6 milionów 90,125 zyskał. Ogłasza to
dziennik handlow y. /

Par;yż d. 8 grudnia .
(z Gazety W arszaw sk ie j):

7j  powodu , iź sala izby  D eputow anych  nie 
*uoże bydź ukończoną do dnia o tw arcia  posiedzeń, 
Przeto wyporządza się tym  celem sala K ró lew ska  
^  pałacu Louvre.

—  D n ia  10. —

K ról Jm ć wyjedzie dn ia  i 3 b m. na łowy 
do Compiegne.

List p ry w a tn y  z R eim s,  pisany dnia 6 b. m.
w yraia: “ Nie jest to  zapewne n o w in ą ,  iż koro-
wstcya Karola X  odprawi się w tuteyszenS mieście, 
które przez tó odzyska daw ne swoje prawo. P rzy- 
P°5obienia do tego są wielkie, i odpowiadające do- 
,°yności koronować się mającego M ouarchy. Od 
lejakiego czasu w pałacu arcy-biskupim, przezna- 

J*°nym na przyjęcie naszego kochanego Króla, 
dzień i noo pracuja. Przedsięwzięte roboty  są t a 
ble , i i  w ą tp ią  o ”możności ukończenia ich przed 
koronacją .  Rozbierają obszerny szpital tu te jszy ,  
a na jego mieyscu zostanie w ystawiony kościoł, a 
część będzie przerobiona na więzienie. Jedna część 
pałacu arcy-biskupskiego , w k tó rey  oddawna m ie
szczono więźniów, i druga część, k tó rą  dotąd w ła
dze sądowe za jm o w a ły  , mają bycli znowu połą
czone, a sądy przeniosą się do ratusza. R atusz m a 
bydź rozszerzony, i tym  "końcem naymniey 6 do
mów zostanie rozebranych. Szpital będzie p rze
niesiony do obszernego gmachu , nad którego sto- 
sownem przerobieniem przeszło od roku  pracują. 
Dla wygodnieyszego zw iązku między placem K ró 
lewskim i tak  zw anym  placem m ie jsk im , robi się 
tlowa ulica , ty m  końcem  jeden szereg domów 
dozwalają. Środek tuteyszego kościoła M etropo
litalnego", jednego z naysławnieySzych gmachów 
gotyckich , w  k tó rym  odprawi się obrzęd korona- 
®yi, przewyższać będzie pod względem wspania
łości to wszystko, co dotąd widziano. Kościoł ten  
Zamknie się po św iętach  Bożego Nanodzenia, i za- 
czn ąs ię  roboty w e w n ą t r z ,  do czego ty m  czasem 
czynią potrzebne przysposobienia. Uroczystości 
k o ro n acy jn e  zaczną się przy końcu kwietnia  , a jak 
s łychać ,  koronacya sama nastąpi d. 1 m aja ,  gdyż 
dnia 5 tegoż miesiąca K ról chce odpraw ić wspa
niały wjazd do P a ryża ,  z  powodu, i i  tegoż dnia 
Poprzednik jego, odzyskawszy k ray  swóy za po
m ocą M ocarstw  sprzymierzonych, wjechał do sto
licy swojey. Zaczęto już naym ow ać mieszkania

na koronaeyą. Za średni pokoy niedaleko kościo
ła metropolitalnego płaci się 1.000 frahkow na 10 
do i 4 dni; zdaje się, iź cena t a  jeszcze się podnie
sie, w miarę zbliżającey się epoki koronacyi, co 
nieoohybnie nastąpi, gdy ziści się domysł, źe w te 
dy w  mieście tu teyszem  będzie przeszło 200 ooó 
ludzi. Bard/o drogo płaci si^ za najęcie domonł, 
z których  ńioźna widzieć wjazd do kościoła. Mię
dzy innenii właścicielowi pewnego domu na prze
c iw  drzw i kościelnych dawano 5o,ooo fran k ó w  za 
czas koronacyi; lecz niechciał brać tych  pieniędzy, 
Spodziewając się, iż w ięcey dostanie.

W czora  o godzinie ydmey zrana wybuchnął 
ogień w sali przy pokojach pierwszego szambela- 
na królewskiego w Thuilleries.  Dano śpieszny ra
tunek, i ogień w godzinę ugaszono.

Na posiedzeniu akademii umiejętności d. 29 
z. m. doktor Villerm e  czy ta ł rozp raw ę o stosunku  
jaki zachodzi we F ran cy i  między liczbą um arłych  
osób w yższe j klassy a niższey. Okazał, iż w p ier
wszym cyrkule P a r y ż a , gdzie mieszkańcy są po 
Większey części bogaci, w przecięciu przez 5" lat 
biorąc, um iera  co rok  1 z 5o; a w dw unastym  c y r 
kule , gdzie większa część jest ubogich mieszkań
ców, um iera  cc rok  1 ze 24.

A  u  s t  r  Y A.
W iedeń  dnia  19 grudnia.
(z Gazety  W arszaw sk ie j) .

K ró l Jm ć Bawarski był niedawno na wiel- 
kiem polowaniu w dobrach Xiązęcia Esterhazego;  
ubito na niem 462 dzików.

W  czasie choroby zmarłego niedawno M ate
usza C o l l in , guw ernera  Xięcia Reichstadzkiego 
(»yna Napoleona ) ,  NN. Cesarstwo Ichrność, oraz 
K rólew stw o Iehmość Baw arscy kazali się codzień, 
częstokroć n aw e t  dwa razy, dow iadyw ać o zdro
wie tego wielce szacownego człowieka.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Zdaje się, iż o k rę t  Gripper  znaydow ał się w  

bliskości bieguna m agnetycznego : albowiem p rzy  
wyspach Savages  kompasy zaczęły zbaczać, i nieje
dnakowo okazywać, a nareszcie, gdy o k rę t  daley k u  
zachodowi p łynął,s ta ły  się zupełnie nieużytecznemi. 
Igła magnesowa wcale się nie obracała, i nie ruszyła  
się z mieysca, do którego ją odkierowano. M niemają 
niektórzy, iź chociażby kapitan  P a rry  odk ry ł  zamie
rzone p rz ey śc ie , jest jednak podobieństwem do 
p ra w d y ,  iż 'n ie  mógłby t ą  sam ą drogą powrócić.

Pożar w  E d fm b u r g u  t rw a ł  od “godziny 10 
wieczorem d. 9 b. m. aż do ymey zrana  nazajutrz. 
Spaliły się całe ulice, wielki skład tow arów  i la
boratorium . W ieża  kościelna zawaliła się z okro
pnym  łoskotem; kościoł atoli właśnie cudem ocalały 
Mnóstwo sprzęto v, u ra tow anych  na prędce, złożo
no w giełdzie.  ̂W ie le  ubogich pogorzelców snuje 
się po mieście z’ebfżąo chleba.

W  M ilham  wystawiono w ielką pralnią , gdzie 
bielizna pierze się m achinami parowemi.

Daw ni M inistrowie przeznaczyli 5o 000 fran
ków za malowanie w ew nętrzna  kopuły w K o
ściele ś. Genowefy.  H rab ia  Corbiere , teraźnieysey  
M inister spraw w ew n ę trzn y ch  , uznał tę summę 
za małą, i malarzowi Gros, za w yborną  jego ro
botę, kazał wypłacić 100,000 franków.

D zieęn ik  angielski rzemiosł 1 sztuk przem y
słowych umieścił następujące szczegóły pod wzglę
dem finansowy m wydawania Dzienników W ie lk iey  
B ry tan i i :  „ Ośm Dzienników porannych  i sześć 
wieczornych, codziennie w ydaw anych  w L o n d y 
nie, wyjąwszy tylko niedzielę , z a t ru d n ią  120 R e
daktorów i L ite ra tó w , k tó ry ch  honoraria  w zięte  
razem wynoszą na tydzień  600 fu n tó w  szterlin- 
gów (24,00 ) zł. poi.), ł ledakcya  czterdziestu  pism 
peryodycznych d rukow anych  w tem że mieście, 
w ychodzących w Niedzielę albo dw a lub trzy ra
zy na ty d z i e ń , kosztuje ogólnie 1600 funt. szterł. 
(64,000 rł. poh) na miesiąc. Inne koszta na za
płacenie rozm aitych  pracowników, wynoszą na 54 
Dzienników t 5oo funt.  szterl. (5o.ooo zł. poi.) na 
tydzień; pozostałe zaś w y d a tk i ,  nie licząc papie
ru i stępia wynoszą 1200 funt, szterl. (48,coo  zł,

0)



hol.) a * papierem I opłatą s tępia 200,000 funt.  — Gazeta  wychodząca  w  H u ll  (w Anglii) dc-
szter .  (8 milionów zł. po!.). “ Płaca osób użytych nosi, i i  pewny  tameczny kupiec sprowadzi ł w ro-
d ć  pism p e r y o d y c z n y c h  w stolicy wynosi " i 5oo ku zeszłym kości za milion 600,000 zł. poi. do gno* 
funt  szerl. (60,000 zł. poi.). Zecerowie w dru-  jenia roli.
karni  pracujący nad dziennikiem porannym , za- —  Robią tam y  przy T am izie ' od mostu lofl'
rabiaią na dzień 2 funt.  -szterl. 8 szyllingów (100 dyńskiego aź do mcstu  westminsterskiego. P rz e d ' 
zł - Pol)  a pracujący nad dziennikiem wieczornym sięwzięcie to jest' jednem z naywiększych,  dla o- 
2 * funt.  szterl.  3" szyi. (90  zł. Pol ). P ro w inc je  zdoby i pożytku stolicy. Myśl tę powziął półkę- 
Angielskie i I r landya tnafą a s i  pism perypdycz-  wa ik  Trench, członek par lamentu,  a zaraz ją dzie * 
iiych pła ta  na tydzień redaktorów w*ynosi 1800 nie poparto. Jak większa część wszystkich wie** 
fun t  szterl.  (72.000 zł Pol.) a inne koszta bez pa- kich budowli publicznych w Anglii,  tak i ta iest 
p ieru  i oołaty stępiowey xooo funt- szterl.  (4o oto p ryw a tną  an t r e p ry zą  ; na czele jey znayduje się 
1 ,1  P o l ) n a  tydzień.  Na te wszystkie dzieflniki/wv- X i ą i ę  Y ork, k tó ry  już dwa razy przewodniczyło1 

ond»ień 1000 rvz  papieru,  ryza po 35 szyi- zgromadzeniu dyrektorów.  W y d a tk i  Wynosić 1chodzi codzień 1000 ry z  papieru,  ryza po 00 szyi- zgromadzeniu dyrektorów.  W y d a tk i  wynosić m* 
l i ngów ,  co czyni 9x 000 funt .  szterl.  ( 3  miliony ją a4 milionow 44o,ooo zł. poi , które zebrane są
822000 zł.' PoŁ)  na rok. Opłata stępia wynosi przez ak c je  pó 4 ,000 zł, poi. Robota polecona :“sj 
536,666 funt .  szterl- (x4 milionów i 4o 000 ^ł. P o l ). budo w niczym W y& tt 1 Term ie, z k tórych ostatni
Całkowita  summa wyda tków na 279 dzienników jest synem sławnego archi tekta,  co wystawi ł  pię* 
W  Brytani i  czyni  773000 funt .  szterl.  (62 mili- kny  most,  zwany m ostem  W aterloo. 
i ono w 200 ocO zł. Pol.). Do tego obrachunku nie W  L eodyum  wydano urządzenie przeciwko

'hodzi  ogromna summa pobierana od Rządu za nadużyciom na teat rze.  D yre k to r  t ea t r u  obowią- 
wieszczenia i doniesienia ro zma i te ,  które co- zany jest starać się, aby pr zerwy między d- ieni*

dziennie c a ł ą  kar tę  dziennika zaymują;  tę  taxę  sztukami  n i e 'b y ły  dłuższe nad 3o minut,  a Między 
w ra z  z kosztami  umieszczenia płacą osoby intę-  aktami  nad i 5 minut ,  pod ka rą  od 5 do 5o _zło- 

^ a. tych  holleud-erskich. Aktorowi?  i osoby należącevp«nwmir.  • -r .   . *% ?h loż *
ztiaczo*

ressowane.  . . , . ,  .
F a b r y k i  s u k n a  we Fra ncy i  czynią rocznie do- 00 tea t ru ,  uie. mogą wchodzie do mnyc

chodu i 5o milionów franków.  Szale i ka im irki  mieyso, prócz tych,  które dla nich są prze
n r z v n o s z a  n a  rok  24 milionów; a tak wyroby te me- n e ,  pod karą  od 3 do 10 złotych holenderskich
dawno zaczęte,'  wielki uczyniły postęp. W.  cz as i^g ra ne y  sztuki me wolno przechadzać się

P o ł ó w ’ śledzi przy brzegach B ou logne  był  po k o ry t a r z a c h ,  i ty m  sposobem przerywać si-o- 
P r z e s z ł o  200 statków- wypłynęło  koynośó w  sali, arii też palić ty toniu .  Po podmę-

hr™ ^ p W  ^ z v s k  w  jednym tygodniu rachują do sieniu zasłony zaraz każdy męszczyzna powinien 
4  54I franków.  Ediąć kapelusz pod ka rą  od 6 do 12 złotych ho-

10' * Tabel la  s ta tys tyczna archipelagu am er y-  lenderskieb.
— ’ - -  - —  W  tegorocznem piśmie peryodycznerfl

4fio m il k w ad r. 80,000 m ieszR ancow  D iaiycn, a 20,000 » p « w w in  ^  :
r z a r n v c h ; Ja m a yka  (Angielska) 710 mil kwadr,  honów zł. poi., okrę t  służyć może podczas poko]** 
5n noo mieszkańców bia łych,  a 55o,ooo czarnych,  na lat x4 ,a podczas woyny lat 10. Utrzymanie  ilo- 
M a rtv n ik a  (Francuzka) 4 2 mil kwadr.  9,200 tnie- t y  kosztuje co rok 60 milionów zł. poi. 
a7kańców bia ły ch ,  a 87000 czarnych;  Gwadelupa  -  l e r a zm ey s ze  wydobywanie drogich krusz-

„ „ . „ k a t  <76 mil k w a d r - 12ySo mieszkańców bia- cow z Kopalni  meycy kańskich 1 poiuumo o ,*•»*'  
K  »  P okara j .  r tąd,  i i  między q r f c r i f e * .  « ' * M ™
A n t v l l a m i M a rtyn ika  ma w stosunku rozległości spekulacji .  Oprócz towarzys twa,  trudniącego się 

•eksza ludność. St. D om ingo  ma przest rzeni  zbieraniem pere ł  w kraju kolumbijskim,  6 now ycii 
333 o  mil kwadr ,  liczy 3o,000 mieszkańców białych,  tow arzys tw  zawar ło  układy zróżnemi  krajami no- 

czarnvch,  co jednak zdaje się przesadzo- w e g o ś w i a t f ,  „
b m  bo owsk tm  M p ew n ia j*  i i  * n n i e , 8 r a s i s 1.1- x jr iu ,  5te  u l o r y l o , i ę 7. r ^ d e m  kolumbij - ikim, . wy-
dnoić na ley wySpie

y zrozum*** tw a ja 
wego świata; 4 towarzys twa zn»sdują się w M e'

rozkaz

dobywać będzie złoto i srebro z obfitych tamecz 
6 \ K aN o iv m y Y orku  (w Am eryce  północnej) na nych kopalni Szóste nakonjec towarzys two m3 

i r^Imodo ra  R o d s e r ,  f r e g a t ę  44rodziałową wydobywać złoto z kopalni brezyl.yskiey w pro- 
w a ż a c ą  2 m X n y " o o  oof fun\ów!zaSpomocą t rzecS winoyi M ino , Geraes. Ze względu na obfitość dro- 
3  wyniesiono na płaszczyznę, i tak zupełnie g*ch kruszców w Now ym św iece ,  na dotychczaso- 

u • no wvcieenawszv zm orz ą ,  postawiono pod we len niedostateczne wydobywanie,  i zupełne pra- 
^  hem na ladzie W ynalazek  ten może bydź bar- wie od roku i 8o5 zaniedbanie,  a z drugiey stro- 
dacnem na ą mocars tw morskich: bo przez ny,  na zadziwiającą czynność spekulantów, backie-j „ n horzvs tnvm dla mocars tw morskich: bo przez - . . . ,

ko y " mićć na lądzie gotowe do żeglu- row i kupców angielskich, przy wysokiev d A o
•  a .‘ » v . » s o l x i n  n u i 7 n i  c o h i o  n l u a o v w a n  i  ■/ i i  i: r r i

na-
to  będzie moina  m m .  • °  °  ł0§cj m a c h i n ,  można sobie obiecywać, iż wkrótce
gi o k r ę t y r o i e n n e .  „azeta  berlińska) zosta- okażą się w Europie  ważne skutki  ty<h wy padł ów.
ie corok n a  p o c z c i e  blisko x4,ooo'l.stów, z przyczy-  -  Pątf V ilia m  Congreve w rócił uo Len-
1 nie odebrano. P e w n y  Anglik ofiarował dytm. Dawniey ganił oś^recame ulic gazem
n y > 12 r r ^ m i / o k i e h  cdvbv mu corok d. 3x Te raz  zaś celem podróży jego do s
R u d n i a  te  listy o d d a w a ć  kazano; chciał jeszcze dc- lo  u tworzenie  wiektego  towarzystw a, k t ó r e  c h c e

^  r  Uioh e złotych gdyby n.u je za każdym się podjąć oświecania g , , tern znaczniejszych mi st
iĆ 5 rzvsvtano aby mijfł ukontentowanie mmi- W  Rc.syi,  Szwecj i ,  Prusach,  Hannowerze  i N.der-

stwo"1 listów C O  poczta rozpieczętować. Cały zaś la n d a c h .  B ank ,f rowie C ar* , , ,  Spooner i Stwo lisiuvr V. _ L_. __>. , v— . eu nrzedsiebiercami.

stałego lądu by-

d a ć
razem p r z y s y ł a n o ,  aby m i a ł  i
ctwn l istów co poczta rozpu

■ dalbv za to  gdyby mógł czytac 18000 są przeiftiębiercami. . . .  ,,
S S r T k & i  cod zk ń  p r Ą L d z ,  d .  i  . s " " so1'
2 8 .0 0 0 , ’ k tó r e  codzień odchodzą. niey przy rozma i tych kładkach na wsparcie nie- 

I- szczęśliwych, Teraz nąprzykład dla pogorzelców
W e m f e g ^ w p r ó i n e y  n‘ ą£ w E d ym b u rg u  zebrano W kilku dniach dobrq«ol-

do jedzenia. Gdy^ P® d n « ° h ^ o t w o « o n n  ncy p a ni C a t a l a n ^ y Z \ U .  22 b. m. w B ath  wiel-
f ? ’ P° s ^ r t ^ i ^ p i ó r ^ ^ t H p o u g r y z a ł ^ m i ę s i s t e  końce, ki k o n c e r t ,  i o t rzvmała  huczne oklaski. T rz y  
bie wazyst^ T t A„.. •„> żv- r v e . k tóre śpiewała,  musiała powtorzyo.

a-

Odtąd chodzi jak p j an y,  lecz je z w y c z a jn ą  zy- rye , 
yyność.

V o w drukować. Z  polecenia J W . W ojennego  L itew skiego  G ubernatora  
/ro iw oivn  A n d rzey  S u c h a r s k i  R zeczyw is ty  R adca  b tanu  1 K aw aler,

w Drukarni R ed a k c ji



D o d a t e k ,  b o  g a z e t y  k u r y  e r  a  l i t e w s k i e g o  n . g 9
Wilno dnia ,17 grudnia v. t. iS s 4 Roku.

O l  Mińskiego Gubermalnpgo Rządu  o- 
glasza Sie. iż wzięci za riieokjaanie na piśmie ś .via* 
fieetw, ar esz t anc r  Teodor Ż u r a w l e w , Grzegorz  
W iazxiikovr , J„kow Iwanow , Eremissz  ponnn, 
P.hp Michavlow i Paweł  Kuźtain Tiereazkow,  
k tó rzy  powiadali są u R ś c i a u a n i i : Żuraw lew
Ja rosła w i :iey guberni  i Ugłiókiego pow ia tu ,  ze 
v si S aburo w a ,  o t .  watelhi Elżbiety Iwanowey;  
Wlazn ikow  NiżegrodzkFy gubernu z mias ta Ba- 
*ąchny> obywatela P io t r a jŁ i tu a lu n a ;  Iwanow O- 
tenb'urskiey guberni), Mtezelioskiego, powiatu , ze 
w si Nowoybak , obywate la Szkapkowskiego; Fo- 
imn z miasta M oskw y ,  obywate la odstawo eg o 
podpółkowwka M arkow a ,  Michayłow- W i t e b s k i e j  
gubermi  Dynebur  .kiego powiatu , niewiadomego 
jemu oi.ytvatela; i Tieręszkow rodem z miasta K i 
jowa , a stanu, swego niepamięta ; na osnowie I- 
łmenncgo Na jwyższego Ukazu pod d. a3 februaryi  
i d i a  r. uznani za włóczęgów i odesłani do Sy bery i 
na zaludnienie. Przymioty  pomięnionych włoczę- 
gow: Żu ra w lew  wzrostu  2 arszyny 6 j  wierszkow, 
tw arzy  podlugowatey,  suchey, nosa miernego os t re 
go, oczu światł .ikaryoh, v.tosovy na głow ie, wąsacb i 
brodzie śwjat łórusych,  cu urodzenia lat 25: W las- 
nikow w zrostu 2 arsz. 4 .wiersz., tw arzy bladey 
pełney, nosa miernego, oczu szaryrch, włosow na 
glow.e świat łórusych , cd urodzenia łat 19;, I w a 
now wzros tu  2 arsz.  6-£ wiersz. , twarzy żółta
w e j  pelney ; nosa miernego p o ś ro dku  wygigUgo, 
oezji śvs ia t łokarych włosow. na głowie , wąsach 
i brodzie', rusych* od urodzeuia lat  5oj. Fómin w z ro 
stu 2 arsz.' 5|  wiersz.,  tw arzy  suchey bladey, no- 
Sa miernego o s t r e g o , oesu sza ry ch ,  w l o s o w n a  
głowie • wa»a< h i brodzie yświatlorusyrh , od uro- 
dzen a F t  5 6 ; Michayłow wzró-.tu 2 arszyny 4 

\ vif rs. , t w a r z y  rriałey ozystey , nosa miernego, 
o '■/, u kary  eh , włósow na g ł o s i e  e iapn orusych ,  
W r it.sy i .brody n n m a ,  ód urod/,ema lat 18; 1 T i e 
rs azko'.-e j rós tu  2 arsz. u sv.ers . , tw&rzy ma- 
)f»2 ■ s i i r V i ' ,  riosi i-i mego , posrodl* u  ga r b a t  -go, 
‘ui -.U s z a r y c h ,  w łosGw n a g ł o w i e ,  wąsach i bro- 

d >: r n s j t h  ; od u ro d /em a F t  4y ; a za tem jeśli 
l 1 denieni v, łoc.zągi oka/ą  wię do kogo należącymi,  

Ad y  *-e R W próśb e o ioh powrócenie po>tąp*ł pę- 
uij i s to tne j  mocy pomieuionego Ukazu. Uma 
di cembra  1824 reku.

' S e k r e t a r z  Ja n  Zaborowski .

i .  VV r o k u  1819 i 1820 . w y b i e r a n ą  by ła  
p r e n  ■iine r a t  a za d r u k  h n . t o ry i  K o ś c i e l n e 1/ ,  p r ze  i  
Xię d  a StefaYia R ec z y m k i .  go Seniora E.var.gie-  
h c k u  go V\ l leńskiego t ł u m a c z o n e j  z n iemi eckie  
go, 3 a*  nego a u t o r a  Ja na  W a w r z y ń c a  Mosheyma.

C7dy zas t a k o w y  d r u k  , t a k  dla szczupłośc i
prei, \  di e ra  ty  1 jako t eż  dla ihn ycb  p r z e s z k ó d 'd o
s *u>k u p r z y jść  Fie może; og łas za  t e n ż e  X. Re-
^ 7>n< ni, i u wiadam ia  lyszystkicl i  Jch moś c iow pre-
t un e r a to r o w  , aby z rewersami  na to od sukolbk-

wydanem i jaw;], S1̂  w  ręku następnym  do
’ ’ odebran ia  od tegoż  X. Reczynsk ie -

l,„i * Ke? zoney  Ff e n u tn e ra ty .  W  W il n i e  dn a i 4  
hstoj a da i8a4.

X.  St.  fan  R eczyńsk i  Senior  E w a p .  W  ileń.

j  l l  N izey  na podpisaniu wy ra żon a ,  s ios t ra  ro-  
t)20*3 i '1,1' ®FrriSona A b r a m o w i c z a  Symsona  k u 
pca  Wi le ńsk i ego  w roku  pr z e s z ły m  z te g o  św ia ta  

szi ego , ma m  ho no r  zawia dom ić  w s z y s tk ic h  ko* 
n o ° e , t0- ,ne eresswwad ' n]0gł°. «e jako Bukkessorka 
dl ; ' 7 e- J rnsome p r z y b y w s z y  do m ia s t a  W i l n a  
cdv !T*Cla- P.o łowy z s u k c e s s t i  na  mn ie  spadająccy,
r ó T  11 1 n i e E*Hienia się da lszych współsukcesso-  
ta k  ' ’l i *  lnov c^  p r z e s z k ó d ,  t ę  schedę  eh ląć

nie rrif c^am 1 a  inter,es3a moje d i i n o w e
bez TOt- Wezw’a Fv , p r z e to  za pf łnomobnegó
Żelir , .^fd'riCZeri' a p l en ipo ten t a  i k u r a t o r a  S tar .  

a a a  r e ńsk iego  k u p c a  W i l e ń . ,  p e ł n o m o c n i 

c t w e m  p rz ez em ni e  w  a s s y s te n c y i  w ł a ś c i w e j  roku 
i8j± mca 9^*ra 2 dnia w y d a n y m  i t egoż  r e k u  m c a  
i d m a  przed  aktapni żl-ie-m. den., p r z y z n a n y n t  
o b r ^ a m  1 p os t ano w i ł am .  K to k o lw ie k  p r z e to  ma 
jakie s tosunki  czy  to  z zaw in ien ia  wła-snego, c z y  
kompaniczego , c / y  też  z k o m p a n i ś tó w  bank u’, do 
funduszów zeszłego S y m s o n a ' a  w kolei do  schedy1 
ulnia wypada jąoe y ,  lub do tegóż  f u n d u s z u  jest  za- 
w a h a j ą c y m ,  t a k ’ o m e  jak 1 c  r a c h u n e k  z k o m p a 
n i1. , rączy  się u d a w a ć  do poni i^a iooego S ta r .  Z e l -  
m na Freńskiego , jako n ie ogran iczonego  mojey 
schedy p len ipo ten ta .  U a t  R o k u  i 8 24  x b r a  16'dnia- 

Z a p o d a n i e m  p ióra  podp>sa>a się Tauba H m -  
da, N  i r & ns te rn ow a  C h la w n a  W ol łs on .
■ Roku 1824 xbra 16 dnia, i i  takowe zawia
domienie woiao jes t  pomieścić w Gazecie Kuryera 
Litewskiego, poświadczam- Romuald Chrzcaono- 
wicz Sędzia Grodzki ptu Wileńskiego.

i .  Sąd  Ziemski  Rosieńsk iego p o w i a t u  , na 
ę x d y w i z y ą  dó br  O r m i a n  w  gc ie  Rosień.  gu be rn U 
W i l e ń s k i e j ,  i s c h e d y ‘z Sr edhic k ie y  ex dy  wizyi  w  
BtoSzuikach w  gubitruii  M i m k i e y  położonych' ,  o r a z  
wszelkiego,  funduszu  po zesz łym Jan ie  R a u t e n -  
ś z t r a u c h u  N a d w o r n y m  S o w ie tm k u  pozos ta łego ,  
p rz ez  reujpssę D e p a r t a m e n t u  2 S ą d u  G łó w n e g o  
Li t ew sk o - W i l e ń s k i e g o  Ustanowiony ; ze w zg lęd u  
iż w tern dzisle exdy w t żorskim /  po u p r z e d z o n y c h  
juz oc k ładach  w  d s t a te czń y m  t e r m i n i e  cd dr.ia '»  
b ieżącego dopiero  m i e s i ą c a , do tą d  jeszcze  k r e d y -  
to ro w ie  z objawieniem s w y c h  o r e t e a s y y ,  do k o n 
kur su  n ieprz yc hodz ą  j w sz ys tk ie  wi ęc  lute resso-  
w ane  str ,  ,iy z a w  adanna  , iź w p r z e r z e c z o n e y  ex> 
d y w i z j i  s p r a w ę  k o n ku r so w ą 'dn Oczywis tego r o z 
bioru dnia 1 2  j a n a a r i i 1 i 8 / 5  r .  w  n a m o w ę  n r z y y m ie  
oraź  ie  ci  wierzyc ie le  1 r o z m ą c i  pr e t en so ro w ie )  
k t ó r z y  do przepowiedzianego  t e r m i n u  s j r o ic h  h a -  
Iriźupści n i e p r z e d s t a w i ą , amissy i  p r a w n e y  u l e g n ą ,  
p r z e z  tę t r z y k r o t n ą  a w iz acy ą  zapowiada .  D a t  iBj% 
g rudnia  i?  dnia.

S t a n i s ł a w  Olechnowicz Prezydćnt Ziemski 
Rosieński.

A le x a n d e r  B ohdan ow icz  S. Z. P. R .
Ronstanty L u tk ie w ic z  Sędz ia Ziem.  Rosieński- 

Teolil Do wiat Rejent Ziemski Rositński.

2 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernial- 
nego R-ądu ogłasza się, iż na uzyskanie długu  
od byłego Wileńskiego kupqa Reyzera, miastu 
Ko wnówi należnego, ten Rząd postanowił od
dać dóm tego Reyzera, w mieście W ilnie po-  
ło ż o n y , z publicznych targów w  arendowną 
dzierżawę, a zatem życzący należeć do tych  
targów zechcą jawić się do tego Rządu na ter
miny: i - iy  d 50 decembra , agi i 5 a 3ci 16 
stycznia lSjiS r. Duia 3 decembra i824rok u .

Assessor Nowicki.
Sekretarz Kleyst.

2. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się , iż na uzyskanie odkupney 
niedoiinki liczącey się na byłym dzierżavvcv w  
miastach: Rosieniach, K.ownie, i W iłkom ierzu  
akcyznych od trunków ,posrhn ; szlachcicu A n 
tonim FIouwalcie w cgule 58 ,713  rubli kop. 
7f  i dalszych z niego uzyskań; oddano na prze- 
daź z publicznych targów majątek jego Nary-  
szxi, w Telszewskim powiecie położenie mają. 
cy, oceniony 7,000 rubli assygn., który podczas 
odbytych targów został za 7 i 00 rubli przy  
odstawnym Kapitanie Skrzetuskira, a trzeci ter
min naznaczony dnia ł 7 teraź. decem bra, 9.



zatem życzący kupić pomieniony majątek, z e 
chcą jawić się na ten dzień dla targów do te
go Rządu.  Dnia 3 decembra 1824 roku.

Assesor Nowick i .  Sekretarz Kleyst.

2. Od L i tew sk o -  Wileńskrey Skarbow ej  
Izb y  ogłasza się , iż ona na osnowie  zalecenia  
Departamentu różnych podatków i poberow  
pod dniem 24 nowembra Łeraźnieyszego roku 
za N rem  444 1 , przesłała do wszystkich jey 
podległych W i len sk iey  gubernii  powiatowych  
K a zn a cz e y s tw  potrzebną liczbę exemplarzy  
świadectw:  dla kupców ,  mieszczan i włościan  
prowadzących  handel  i dla przykaszczykow;  
takoż bi letów na kramy , dla wydania ich ko
m u  s ię należy,  na mocy N a y w y ż e y  potwier
dzon ych  w  dniu i4 przeszłego nowembra do
datkow ych  postanowień o urządzeniu gild i o 
handlu dalszych stanów.  Dnia 11 decembra  
l 8a4 roku. Gnberski  Kaznaczey Lega.

W  ob owiązk u  Stołu-naczelnika Piotr  Sza-  
•zk iewicz .

/ ■ 7 " # \
3 . W  przejezdzie naszym! i n iedługiem ba

w ien iu  się w m i e ś c i e  tuteyszem mamy zaszczyt  
szanowną i łaskawą Publ iczność nmieyszern  
z a w i a d o m i ć , i i  są prawdziwe hollenderskie  
kw iaty  cebu lowe  w  rozmaitych gatunkach,  
rów nież  wielkiego rodzaju Agrest , Porzeczki  
i flansy Malinowe,  różne gatunki Róż,  jako też  
i rozmaite  nasiona ogrodowe.

Bracia Kemmler,  mieszkanie w  domie JPa-  
na Kos trowick iego na Końsk im Targu.

2. Oświadczenie  imieniem Stefana i Ro -  
xolany  z Jabłońskich Sobolewskich Kapitaństwa  
w oysk  Rossyyskich na Jakńba Chorążego b. 
woysk  Pol. , Jana podpółkownika woysk R o s 
syyskich braci,  Rozalią siostrą Da widow iczow  
cz.yni się z następney okoliczności: obżalowani  
W  mść po bracie swoim stryjecznymMacieju Da-  
w id owiczu  wziąWszy "w spadku schedę z po
działu z dalszym rodziens twem przypadłą,  z 
Uroczyskami Radziejewszczyzną czyli  Zucho-  
w szczyznę  w powiecie  Trock im  w okolicy  
Sorek -  Tatarach położoną ; oną w iec zn o
ścią w roku 1824 januaryi 23 dnia oświadcza
jącym wy byliście,  wnosząc ew ikcyą  na w sze l 
kim majątku, a mianowicie  na Folwark P o łu -  
że.  w Guberni i  Grodzieńskiey w P ow iec i e  N o 
wogródzkim położony , a do dziedzictwa ob
wałowanych D a w id o w icz o w  należny. Skutkiem  
jakowego prawa,  gdy załcy wesz l i  w  posessyą  
nabytey schedy,  na samym zaraz wstępie,  pod
stęp pod sobą dokonany dostrzegl i,  bo znale
źli  włościan pod zaprzeczeniem Skarbowym;  
mimo to wkrótce  kredy tero wie  zesz łego M a 
cieja D aw id ow icza ,  z należnościami swemi za-  
jawili  się, a z tych niektórzy,  to jest T a lk o w -  
eki i M ich a ło w sk a ,  w  Z iem stw ie  W ileń skim  
rozpoczęli  process,  któremu źałcy assystować  
i  ponosić znaczne wydatk i  są znaglonemi.  Tak  
w i ę c  gdy obźał. rzecz zawodną w y b y w s zy  do 
decessu przeszło dwudziestu tysięcy zł. polskich  
przyczyni l i śc ie  się; w ięc  żałcy mając cel Wszel
kich strat na obżał. prawnie  pozyskiwania,  o-  
kolicznoście siebie dotykające z rzeczy nabycia 
schedy w  okolicy Sorok Tatarach od obwało
w anych  ninieyszym zażaleniem objąwszy,  one 
do zamieszczenia trzykrotnego w Kuryerze  G a 
ze ty  L i t e w s k o -W i l e ń s k i e y  mając zamiar podać,  
ostrzegając pub l iczność ,  iżby o majątki jakie

pósydują D aw id ow icz ow ie  a m ianow icie P o ! ń J 
ze w  nowogródzkim powiecie  położone a do icll 
dziedzictwa należne,  powodem ;ią takowych o-  
pisania dla żałujących ewikcyi ,  w żadne ukła
dy jakiebyniebądź nikt nie w c h o d z i ł , i summ  
żadnych pad żadnym p r e t e x t e m niekredytował;  
gdyż w przeciwnym razie czyniący,  każden sarn 
sobie winę przypisać-zechce.  Dat  1824 xbra 11 d.

T a k o w e  oświadczenie  w  im ie n iu  swoim  1 
żony podpisuję Stefan Sobolewski  Kapitan.  
W o y sk  Rossyyskich.

Roku 1824 miesiąca decembra 11 dnia.  
Przed Aktami Grodz.  Ptu Wi leń .  stawając o -  
sobiście W JP an  Stefan Sobolewski  Kapitan  
W o y sk  Rossyyskich takow e oświadczenie do 
Protokułu  wpisać podał i w  onym własną r ę 
ką podpisał się.

Przyjąłem Regent  Onufry I lorodeński .
Roku 1824 mes xbra i 5 dnia. T a k o w e  o-  

świadczenie Redakcya może umieścić do Gazet  
Kuryera  L i tew .  Poświadczam Michał  Sawicki  
Prezydent  Ziem.  P tu  W ileń .

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o -  
głasza się, iż na żądanie Rządu  Banku poży
czkow ego  Państwa,  będą się przedawać majątki  
obywate la  Jana syna W iktora  Lubańskiego,  
położone w  W i leysk im  p o w i e c i e ,  a m ianow i 
c i e : folwark T ek lenopol  z dziesięcią wsiami,  
W których włościan dusz płci męzkiey  i g 4; 
ziemi  oromey , sianożęci i pod lasem do g 8 f  
włok ,  a rocznego dochodu wyl iczono srebrem 
i 548 rub. 5o kop., i folwark SUs in  z jednćtn 
miasteczkiem i 5ma wsiami, w których w ł o 
ścian dusz płci męzkiey 163 , ziemi  orom ey ,  
sianożęci  i pod lasem do 52 włok , a roczn e
go dochodu wyl iczono srebrem i 538 rub. 51 3 
kop.; życzący kupić takowe majątki poosobne >, 
albo ( w  z d a r z e n i u  p o t r z e b y )  r a z e m ,  xcChC ą 
przybyć do tego Rządu na targi w  terminac h: 
od dnia pierwszego wydrukowania ogłoszeń a, 
które poźniey w Sanktpetersburskich albo M o- 
skiewskich gazetach nastąpi,  i szy  za miesi ąc, 
2gi za dwa,  a 3ci i ostateczny we trzy tn ie- 
siące , w  pierw'szy sessyyny dzień. T)nia 2̂  
gbra 1824 roku. Sowietnik Czerniajev v.

Sekretarz Jan Zahorowshi  ,

3 . Sąd Ziemski  powiatu Wileńskie ,  go > 
Exdywizorski  w  terminie z odkładem nas ’.na- 
czonym , po przywołaniu sprawy E x d y w i  /.or- 
skiey majątku JO. Maryi  z Xiążąt  Sapie I10W 
X ię ż n y  Puzynitiy Starościny Szaternickiey zay-  
mując si§ ostatecznym takowego dzieła rrii bio- 
rem w celu domierzenia na le iney kredy tc rom 
satysfakcyi , uznał  potrzebę zawiadomić w szy- 
stkich kredytorów i pretensorów teyźe  Xię źnj  
Puzyn iny  , iż w  tey  sprawie po wysłuchi  min 
wzajemnych stron dowodzeń; n iezw łócz nie  oną 
w e źm ie  do n a m o w y ,  a na pretensye niejav 21a' 
cych się do konkursu kredytorów i pretei i s o - 
rów wieczną amissyą uz.na, iżby zatem cii  
kredytorowie  i pretensorowie ze wsze lką go- 
towością  stosunki swoje bez zadney zw ło k  i W 
Sądzie ninieyszym porządkiem prawami p.rze- 
pisariym objawili  przez trzykrotną awizucy ą o- 
strzega. Roku i 8q4 mca decembra 3 dnia .

P r e z y d e n t  Ziemski powiatu W i le ń  sk. M i 
chał  Sawicki.

W  ileński Ziemski  Sędzia Aloizy Jasieński'
Ziemski  p tu  W i h  ń. P is a rz  orderu V S D-  

s ława Kawaler  Józef Olszański.  /


